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BOMBA W KONINIE POSELSTWA SOWIECKIEGO W WARSZAWIE 
WARSZAWA. IM. 

WcinraJ w łndłtnaih impołu-
tJaJewck Warszawa zaalarmo-
% I M loalała Mniacyjną wlado-

Itómbs w poselstwie so-
V»ckl*ml 

Taka MBM wlaW otrzymały z 
tt k.'inu*[|aiii potlefl — wizyjt-
ktk wtadie br/plei trńilwa sln-
Mtr. mlniurraiwii ipraw we-
WHtlrinych I nilnliteri|**o ipr. 
JMfink'lnv, li 

Nujwlocznla przybyli na 
natatte*: dyrektor departamentu 
prllui mero M S. Wfwn. p. Słn 
i -ukl. DatirliilK wydziału 
Wit hiitlnlriiii M. S, Z. p, Holów-a nnluri nądu n Z. Kawec-

•atitpra kwnmdaiila policji 
wartsawikleJ Inin. Szuch, naci. 
Mlfrfii llrdCKgn inip. Sllkow-
ati, naci. Uanwakl, orai wył ii 
mtrowlt pol kil jioll tycznej I 
atymlnslnej. 

TijMikii IfitUlKla 
Oka ta In sto, U we uwal okuło 

t odi I po P"l, pomocnik do torty 
łomu pnv ul. PoananakleJ nr. 17, 

Xttli 'łOtfo » gmachem posel-
• wintem v Katzyńskl, chcąc 

mUł »(ł na dach po UwalU dfM 
wa KMiawkiiw pnrz Wncliar/y. 
Mtawtyl. tt klapa wyjielnwg na 
mm J»»l wyrwana te ikobłrm. a 
• otworu wlał na klatko schudn­
ął I i-ta piętra praewodnlk elck-
i m m v zakończony wiyczką. 

nacirnikl zaciekawiony wv-
aji.lt iij dach l iiuwatyl. 1/ obok 
J>1«ITW itnur ukończony wtyer-
•« pHJ iwinltly W kttbtk, « na-
• — —^ ^ aamjk^aaafcaaa • < • 1 * • • •* * 

• *f••!• , *"J ' * W ł P*** 

Sr ^HH 
Obok drugiego wejścia Kaczyń 

•ki lobaciy) aport) pudełko drew 
ułana ukryte wlcuklem. Po o-
t wielu wlec tka oczom Kaczyń­
skiego ukazał »tc mechanizm w ro 
<ti»|n Miarowego, oraz dwie 
s*vkłe mokre baterie. Prze­
wodnik elektryczny z Jednel strp 
ry wthodrll do pudelka, z drugiej 
a U iinwty wychodrlł I bleart da-
ł«l kraatdalą dadiir. W miejscu, 
id tle zaczyna ile boczna oficy­
na poMlitwa sowieckiego, diut 
skracał I znowu biegi równolegle 
do dachu. Przy o .tafnlm kominie 
ha imachu sowieckim drut pod­
nosił ile do góry lbvl opuszczo­
ny « oiwor kominowy. Drut byl 
nąprttony. Niewątpliwie wisiało 
na nim coś ciężkiego. 

Zimni lampki 
MsdndKk 

Pomocnik dozorcy, Kaczyński, 
csampredięj zbiegł na dół I za­
wiadomił o swem spostrzeżeniu 
oororce Jana Małkowskiego, 

Wówczas w rozmowie przy­
pomnieli sobie o spostrzeżeniu 
dokonanem w pierwszy dzień 
Artąt Wielkie) Nocy przez lo­
katora mieszkania na 5-em pię­
tno, przedsiębiorcę budowlane­
go Taodora Górskiego. 

P. Górski zawiadomił wów-

ritenmkzy medwirizm zegarowy na dachu domu przy ufey tanafetit, 

dla kMdnUfty pTtywO-
f* flhtl wklkleml ptnez-

L/.IS dozorcę, Iż umieszczona 
prostopadle do ściany lampka o-
HWIetlalaca klatkę schodowa, 
jest zerwana, a iprawka Jest za 
mieniono. Nowa oprawka skon-
j | • i\ - i była w ten sposób, 
/e pozwalała na włączenie do 
nk-1 wtyczki takiej, Jaka zasto­
sowana Jest przy lampach biur­
kowych. Spostrzeżenie to wów­
czas zbagatelizowano, obiecując 
uszkodzenie poprawić po świę­
tach. 

Maszyna plckfilm 
Jednocześnie z zawiadomie­

niem władz bezpieczeństwa ko-
u. 11-ty zawiadomił o tak 

cle władze wojskowe, które na-
lychmlost delegowały na miej­
sce ołlccra - zbrojmlstrza z 36 
pułku piechoty oraz specjallste-
pyroieohnlka ogniomistrza Frań 
ciszka Machają ze szkoły zbroj-
mlstriów w Cytadeli 

Personel poselstwa sowiec­
kiego zawiadomiony o całej hl-
torjl, zachował sle spokojnie. 

Zresztą, w poselstwie znajdował 
sle tylko konsul. Poseł Antonów 
Owslejenko I radca Koclublńskl 
zjawili sle na miejscu dopiero w 
czasie prowadzenia dochodzenia. 

Poseł Antonów Owslejenko. 
wracający z miasta luksusowym 
samochodem wraz z małżonka, 
Jakgdyby nie widział tłumów, 
grupujących sle przed posel­
stwem, z miną zupełnie spokojną 
wjechał do podwórza. 

Infuł* • » * * • 
Ćtta ktmllfc Śledcza pq prze­

prowadzeniu pierwiastkowego 
dochodzenia, udała sle z pyTc-
technlklem Machajem na dach 
kamienicy przy ul. Poznańskiej 
nr. 17. 

Ogniomistrz Machaj stwier­
dził, Iż Instalacja wykonana by­
ła, przez fachowców. Wtyczka 
włączona do przewodu elektry­
cznego miała spowodować uru­
chomienie zegara, który następ­
nie po dojściu do pewnej ozna­
czonej godziny, miał wystać 
Iskrę z leżącej obok baterjl — 
po d/ucle do komina na gmachu 
poselstwa 1 spowodować wy­
buch ładunku tam zawieszone­
go. 

Z zachowaniem wszelkich o-
strożnoścl oba przewodniki wy­
łączono od zegara. 

Następnie, udano się dalej 
wzdłuż przewodnika do komina. 
Sznur byl naprężony. Jakby wi­
siał na nim ciężar* przynajmniej 
kilowy. 

Ponieważ komin Jest wysoki 1 
zajrzeć do niego było niepodo­
bieństwem, przeto ognlomistrzo 
wi Machajpwi dostarczono dra­
binę. 

Oględziny komina z wierzchu 
nie dały żadnego rezultatu. Żad­
nych śladów na warstwie sadzy 
nie znaleziono. Drut zaś opusz­
czony byl nisko w przewód. 

(xx) Otwór irlodący. z domu przy al, Poznańskie] nr. 17 na daeh. 
Poniżej otworu tego-wisiał sznur, łączący maszynę 
umieszczona-w kominie gmachu poselstwa sowieckiego. 
miał być włączony .do miejskiej sieci elektrycznej - prgez' we­
tknięcie go w oprawkę wykręconej lampki elektrycznej na 

| l j f j klatc* schodowe) (x). l 

Sznor 
• 

Z niezwykłą ostrożnością za­
częto wyciągać przewodnik z 
komina. 

Wyciągnięto już 5 metrów, 
gdy nagle usłyszano głuchy ło­
skot I drut stał sle wiotki. 
. Bomba spadła do komina. 

Przez moment na dachu wszy­
scy zmartwieli. -Spodziewano się 
eksplozji, która jednak nie nastą­
piła, , 

Wiówczas na Iwarzacfa' specjaH 
stów-plrotecfanlków uwidoczniła 
tlę ulga. 

Widocznie pocisk, nie był lak 
groźny,: skoro spadł sobie do ko­
mina bez szwanku dla nikogo. 

Wobec tero komisja śledcza 
postanowiła udać się do gmachu 
poselstwa ..sowieckiego, aby u-
stailć gdzie zatrzymała się bom­
ba i ewentualnie-wydobyć Ją̂  

W iirMUa poselstwa 
Ze względu na eksterytprjal-

ność lokalu poselstwa . naczelnik 
wydziału wschodniego M.S\Z. p. 
T. Hołówko zwrócił się do władz 
sowieckich z prośbą o pozwole­
nie przeprowadzenia dochodzeń: 

Obecny w poselstwie radca po­
selstwa Kociublński wyraził swą 
zgodę, wobec czego komisja we­
szła do gmachu. 

W skład komisji wchodzili: 
naczelnik Hołówko, prokurator 
sądu okręgowego p. Michałow­
ski, komendant policji warszaw­
skiej insp. Czyniowskl. naczelnik 
urzędu śledczego podlnsp. Si;-
kowski oraz kilku oficerów śled­
czych 1 specjalista — pirotech­
nik. 

Z ramienia władz sowieckich 
komisji towarzyszyli radcowie 
poselstwa ZJ5.R.R. pp. Koclubin-
skl I Brcwkowicz. 

Dla ustalenia gdzie anajdnje 
się bomba władze sowieckie1 we­
zwały do poselstwa architekta 
Henryka Stitelmana. który młał 
zwierzchni nadzór nad budową 
gmachu poselstwa. 

Ustalono, Iż komin w który 
wpuszczona była.bomba prowa­
dzi do'kotłowni centralnego o-
grzewania. Przewód kominowy 
przechodzi w ścianie,' koło sali 
posiedzeń poselstwa, znajdującej 
się na I piętrze. 

Po zmierzeniu dzulu zwiesza­
jącego się wewnątrz przewodu 
[stwierdzono, że bomba była wpu 
szczona w przewód właśnie na 
głębokość sali posiedzeń. 

Wymtrde bomby 
Ponieważ przewód kominowy 

kotłowni idzie prosto od suteren 

^^iT^&JEZSS* * •••"•"•«»"- Przy ul. Poznań-
•1 nr IŁ (a) Wejłcto do domu nr. 17. w którym była Inalała-

*» clcktrycwu do oaaziDy oleklelnei 

D|kta:nra Smehma-Tubahs zadłwooa 
rrzed znfaisml w rodzie fffeaskhn 

KOWNO, 27.4. — WI. wł. — 
Wobec spndzicwaneco wyiazdu 
premjera Tublallsa na kuracje 
zagranicę spodziewane są wiel­
kie zmiany w rządzie litewskim. 
Sytuacja jest niewyraźna i nw-

wladomo, kio obejmie po nim sou 
ścisnę. 

Powszechnie spodziewają się, 
te wyjazd premjera zachwieje c-
becną dyktaturą Smctona-Tur-
blalis. 

Rabunek 25 000 złotych 
w Kwiatowej Kisi* crorrdt w Śmiglu 

W Śmigłu, w województwie po 
znaóskięm dokonano onegda] zu­
chwałego włamania do lokalu po 
wiat owej Kasy chorych. 

Otworzywszy kasę podrobio­
nym kluczem, włamywacze zra-
W a l i 35.157 zlotrch. poczem a-

lotnlll się przez nikogo nie zau-
ważeoL 

Policja rozpoczęła energiczne 
śledztwo. Jako podejrzanych a-
resztowano dwu urzędników Ka­
sy chorych, Stanisława OabfJaJ-
skiego f Franciszka " 

do dachu, bomba urwawszy ilę 
spadła na' urno dno przewodu, 
aż do fundamentów. 

Postanowiono wobec Tego zro­
bić wyłom w ścianie kotłowni, a-
by wydobyć z wewnątrz bomb*. 
Funkcjonariusze poselstwa rozW 
U setami. 

Na dnie pnewodu kominowe­
go leżała bomba. Wydobyto M 
naztwnatrzJ ze wirclklaml o-
stTOżnoiclaml przeniesiono do lo­
kalu Xl , mlsarjatu. 

Jest to rura żelazna długości 
70 cm. o przekroju 18 cm. z obu 
końców szwejsowana. Z Jednego 
końca przylutowany Jest zapal­
nik elektryczny, mający kształt 
płaskiego czworoMku. 

Waga pociska 
wynosi 30 kg. 
- Ogniomistrz Machaj dokonaw­

szy powierzchownych oględzin 
bomby oświadczył Iż nłorąc pod 
uwagę wielkość 1 wagę ładunku 
można przypuszczać Iz wybuch 
Je] mógł zagrażać bardzo poważ­
nie obu, kamienicom. Opfnję tę 
potwierdzili następnie kuil specja 
liści - pirotechnicy. 

Zawartość żelaznego cylindra 
nie Jesł Jeszcze znana. Bombę po 
opieczętowaniu przewieziono na 
fort Bema. gdzie władze wojsko­
we dokonają w poniedziałek eks­
pertyzy. 

Eksoertyia mechialzaia 
zefirowego 

Zabrany z dachu mechanizm 
••parani swddany był natycb-
mbasi oftidilDom. Odj na mkj< 
set przybyły władze stedcze m». 
chanlim ten byl w rucha, 

Kontakty nastawione były na 
godzinę pomiędzy 8 a 9 wieczo­
rem. W tym czasie wrazle nlewy 
krycia zamachu nastąpiłoby se-
raarknie przewodów, powodując 
wybuch bomby. 

Charakterystycznem Jesf, li 
w rym właśnie czasie w sali po­
siedzeń miało się odbyć 
zasrontt członków i urzędników 

posslstwa. 
Oni więc w pierwszym rzędzie 

padliby ofiarą wybucha. 
W cbwiH wykrycia zamachu 

w gmachu poselstwa nie było ni­
kogo z urzędników. Pozostały 
Jedynie dzieci członków posel­
stwa z opiekunkami Na wlesc o 
wykryciu zamachu opiekunki o-
bawlafac się o bezpieczeństwo 
dzieci, wyprowadziły Je na po-
dworze gmachu, gdzie pozosta­
ły z niemi aż do czasu wydoby­
cia bonabBT. 

Wf MM flftWwi 
śledztwo przeprowadzone przez 

policję I władze sądowe nstallto 
szerm sensacyjnych szczegółów. 

Jedna z lokatorek domu Nr. 
17 przy ul. Poznańskiej p. Maria 
Wiśniewska, zamieszkała na par 
terze, zeznała Iż przed świętami 
rozwieszając bieliznę na strychu 
zauważyła kręcących się na da­
chu dwu mężczyzn. 

IriUlam. U aaaladala a* 
- mlwiadcayla. • • _ 

ZeMMiie ttj t>f *«*rt»s>i 
ca* kliku Mab>rAw. 

Byli (n praafilniuauliaU * 
h » v. krótty układa* •' 

"• *\Nłcbo*a 
S«(isicrlnv wyunt dahr 

OĘtolztnt klMft AMS 
\trvth f>4 aWaa. 

Spaterazmw wlHUWa 
POditawW 4antr'.» ii i« 
rrwane byty od 
nie Jak prry 
od tirony itr _ 

Fakt ten d<i*™JaL H i 
cy d<iit*ll tk na 
dom Nr 17 orty al 
a prawdopodobni* I 
slrdnlch dotnow. Ta • 
puścili dach. 

im M ^ ^ ^ ^ 
Na to nytania (rodno ditt | 

cza odpowiedzieć i cala 
czosclą. śledztwo s«bral» M m 
ważne maierlały. która dowan 
dza zaptwt* to •rkryeta I wa> 
cła zamachoweńw. 

Sn (o Jednak naraile 
poirtakr, któft dalt 
nie potwierdzi lab 

Agencja „Iskra" komantkaj*: 
„Przeditawlctel „hkty" iwtA.ll  
Się do w M i intoiuJtapaaSj • 
prośbą o wyjałntenle. łąk ••*»• 
trują ale wmdn łJaakte M a*n 
wyrw dek Oświadczono nam •• 
trudno Jnr w i«J c*wW ttawtad 
Jaklekolwtłk kowkrttJW aaWnaiaW 
py dalłzero łladitwa. W kaJ-
dym razi* naauwa at« pawatrt* 

f 

ku.Jtft 
di««m aaWi  

roiy/ałśr*. 
nadużywających bantso Cfajac 
prawa azylu . 

Z* swa) strony dewtaataWaW 
sle, Iż wysuwany Jast rili^ssa 
pogląd. U samach mógł by< ła­
two 
dzisśfm 

tak ostro prass rząd 
zwalczanej. 

Pewna okolteanofcl 
wskazują na to, ta został oa «x» 
konany prns 
osoby świtrni* irakałfiramnaana 
o tern. co dzieje i!« w poaatttwłt, 

Fakt wpnazcztnla boaae* w 
przewód ktanlaowy fciasiacjl 
centralnego ogrze wanta dowo­
dzi. Iż zamachowcy wladilaIL U 
ogrzewania oanaraas 
sowieckhttD Jast Jut 
go czasu u 
przeciwnym 
raziliby stę na to, U 
że pod wpływem 
BO i paleniska, 
znacznie wcześniej. 

* 
Władze śledcza aa tac 

nym podziwem wyrażają alf a 
pracy pirotechnika woiskoweco 
ogniomistrza Machają, który s 
narażeniem życia bardzo ipocctr 
nie pracował nad wydobyckaai 
groźnego pocisku. 

*£?"% 

Szef sztaba armii rumuńskiej 

wlmlac tu grobio Nleraintro 
małdują łhti ntk. C»aataana, 

http://aji.lt
file:///trvth
http://iwtA.ll


fWediMeE. » fwfeTnU 1930 f-

gospodarcze 
Polski u tanach 

w Buttapeticte 
' W pterwizej polowie maja od­
tąd* się w Budapeszcie dorocz­
ne targi międzynarodowe, w kló-
rych udział weźmie jx» raz pierw­
szy Polska. 

Pawilon nasz ma 120 metrów 
kwadratowych powierzchni. 

Pokażemy Węgrom: sól bydle 
ca. wyroby gumowe, chemiczne. 
konfekcje. kilimy, węgiel, nasio­
na buraczane, puch, pierze 1 t d. 

Organizacja, naszego udziału 
w Tanach zajmuje sle polsko-
wcjrierika Izba handlowa. 

Międzynarodowy kongres 
'/ budowlany 

W maju rozpoczyna się w Lon­
dynie piąiy międzynarodowy kon 
«res budownictwa I robót publi­
cznych. W pięciodniowych ob­
radach pod honorowym protek­
toratem króla Jerzego, wezmą u-
dzlał przedstawiciele 57 narodów. 
• W skład delegacji polskiej 
iwchodza przedstawiciele mini­
sterstw: skarbu, robót publicz­
nych, Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, magistraiu m. Warsza­
wy oraz reprezentanci Politech­
nik 1 przemysłu budowlanego. 

Delegacja polska zloty wnio­
sek. aby następny kongres (w r. 
1935) odbyt sle w Warszawie. 

ach 
kfcfch 

PRZEWORSK ZfAr- Ttt wf. — 
Nocy ubiegłej wybucH ta wielki 
poiar. który wkrótce objął znacz­
na. czeic miasta. 

O godz. 12 po północy- kiedy 
miasto pograione było wt śttfe. za­
palił sle w sąsiedztwie synagogi 

od #wte« szabasowych 
Jednopiętrowy drewniany budynek 
w śródmieściu przy *L Kazimie­
rzowskiej, należący do właściciela 
sklepu kolonialnego Bełza. 

W jednej chwUl cały dom stanął 
w płomieniach. 

Ogień przerzucił sle szybko na 
sąsiednie budylkl. Wkrótce płomie­
nie ogarnęły znaczną grupę domów, 
a na niebie pojawiła sle olbrzymia 
hi na. 

Mieszkańcy płonących budyn­
ków wyskakiwali w blelif nie z c-
klen na nllce, ratując dzieci 1 doby­
tek. Z okien 

wyrzucano poscieL 
krzesła, naczynia gospodarskie łtp. 

W akcji ratowniczej brała udział 
cała ość, zwłaszcza, ie jedyna 
w mieście straż pożarna nie była 
w stanie opanować ognia 

z braku dopływa wody 
I należytych przyrządów. 

Tymczasem poiar rozszerzał sle 
z żywiołową szybkością. 

Władze policyjne zaalarmowały 
sąsiednie straże, wzywając Je do 
pośpieszenia z pomocą. 

Na ratunek przybyły 
kolejno straże 

ze Studziana, z cukrowni pod Prze­
worskiem. z Jarosławia, Przemyśla 
i Rzeszowa. 

Pomimo energicznej akcji ramo 
kowej sytuacja stawała się s każ­
da chwilą grointejsia-

S taro sta przeworski p. Remi­
szewski 1 komendant policji kom. 
Frank, który osobiście kierowa) ca­
łą akcją ratowniczą, uznali za ko­
nieczne wezwanie do pomocy wol­
ska. 

W kilka godzin po wybuchu po­
żaru 

na ratunek 
płonącego miasta przybyła specjał 
nym pociągiem kompania 39 p. p. 
z Jarosławia. 

O uratowaniu śródmieścia nie mo 
gio już być mowy. Usiłowano wiec 
przynajmniej ocalić historyczny Ra 
tusz. 

Wojsko, uzbrojone w siekiery, o-
toczyło pierścieniem Rynek i przy 
stąpiło do rozwalania płonących 
budynków. 

W czasto tej nadludzknej walki z 
żywiołem kilkadziesiąt osób ulcfło 
poparzeniu, w tern kilkunastu stra­
żaków. 

Pomocy lekarskiej poparzonym 
udzielił lekarz powiatowy dr. Rasz­
ka 

za sztabem Wsmatw 

1 felczerów z sąsiednich miasteczek. 
M. m. uległ silnemu poparzenia 

komendant Strzelca p. Ouczkow-
skl, który na czele drużyny strze­
leckiej ratował mienie pogorzel­
ców. 

Pożar zlokalizowano dopiero po 
15-godzmneJ walce około go­
dziny 4 po południu. 

Zgliszcza w śródmieściu tliły sie 
Jednak Jeszcze do późnego wieczo­
ra. 

Pastwą ognia padły 43 budynki 
Jednopiętrowe, dwupiętrowe 1 trzy­
piętrowe. 

Około 500 rodzin pozostało bez 
dachu nad głową. Są to wyłącznie 
najbiedniejsze rodziny żydowskie, 
trudniące sle drobnym handlem. 

Całe śródmieście przedstawia rn 
mowisko zgliszcz. 

Na krańca miasta ustawiono 
namioty płockNuM, 

wypożyczone przez miasto, od woj­
ska, w których umieszczono aara-
zle nieszczęsnych pogorzelców. 

O godz. 8 rano przyjechał do 
Przeworska naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa woje w. lwowskie­
go p. Rogowski, o godz. zaś 11-e) 
przed południem p. wojewoda 

lwowski Oorachowskl w towarzy­
stwie sekrearza województwa, p. 
Kin ta. 

P. wojewoda Oołachowskl roz­
dał narazle wśród pogorzelców 8 
tysięcy złotych, jako doraźną za­
pomogę na żywność. 

Z polecenia p. wojewody przystą 
plono natychmiast 

do bodowy baraków 
dla pogorzelców. 

W mieście utworzył sle obywa­
telski komitet pomocy pogorzel­
com ze starostą p. Remiszewskim 
na czele. 

Wśród ludności zainicjowano 
zbiórkę żywności I odzieży dla o-
fiar kieski żywiołowe). 

Straty materialne wynoszą oko­
ło pół miliona złotych. 
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UNIEWINNI EMIE 
DR. M1CKNNY 

po pransli o z tMlstw 
nnnetznneflo 

LWÓW, 27.4. Wczoral zapadł 
wyrok w sprawie d-ra. medycy" 
ny Marjl Maćkówny, oslłartwej 
o zabójstwo swego narzeczonego1 

dr. med. Tellszewsklego. 
Sąd po wysłuchaniu 

przysięgłych, że zbrodnia 
ła popełniona w afektaefl. 
wyrok uniewinniający. 

4.719.460 ubeipteaonyrii w Kssach chorych 
u terenie całego państwa 

WARSZAWA, 27.4. 
> Związek Kas chorych sporządził 
zestawienie Ilości osób uprawnlo 
nycb do korzystania z pomocy 
Kas chorych na terenie całego 
państwa. 

Według tego zestawienia ilość I 

osób korzystających' z pomocy 
tekaTskle) w kasach wynosiła w 
dn. I stycznia b. r. 4.789.460 osób. 

Są to pracownicy ubezpiecze­
ni w Kasach chorych oraz Ich TO 
I lny. , 

? 

Dr. Młynarski w Genewie i Bazylei 
•a obradach l/al Narodów I n Baakn Mledirnarodomfai 

WARSZAWA, 27.4. 
Dn. 8 maja w Genewie rozpo­

czyna sle sesja komitetu finan­
sowego Ligi Narodów, która be 
dzle toczyła sle równolegle z se­
sją Rady Ligi. 

Na sesje, komitetu finansowe­
go wyjeżdża duła 5 maja b. wice 
prezes Banku Polskiego dr. Fe­
liks Młynarski. 

Na porządku obrad komitetu 
finansowego Jest szereg poważ­
nych spraw 1 zagadnień finan­
sowych. 

Po zakończeniu obrad komite­
tu dr. Młynarski nda sle do Ba­
zylei celem poinformowania sle 
O pierwsze stadjum prac organi­
zacyjnych Banku Międzynaro­
dowego. 

tahiwfit. komun:sly«ne w kapeusiu 
Aresztowanie sekretaria związku zawód, kapeluszaikdw 

j go l rewizjach w Jego mieszka­
niu ; w lokalu rwtazku. wszyscv 
członkowie zarządu ukryli sie-

Rozesłano za nimi listv 

WARSZAWA, 27.4. 
Po kilkudniowe! obserwacji 

u ladze śledcze aresztowały na 
ul. Qgrodowej w Warszawie se­
kretarz Związku zawodowego 
kaneluszników Stanisława Bu­
rzyńskiego (Wolność 12) człon­
ka zarządu partii komunistycz­
ne). 

Burzyński miał na głowie po­
mysłowo skonstruowany kape­
lusz o podwójnem denku, we­
wnątrz którego znaleziono sze­
reg szyfrów i notatek, dotyczą­
cych działalności organlzacyj 
wywrotowych na terenie stoli­
cy oraz instrukcje na dzień 1 
maja. 

W mieszkaniu Burzyńskiego 
przy ot. Wolność 12 wykryto bo 
gate archiwum komunistyczne, 
zawierające wiotki i broszury wy 
w roto we. 

Bezpośrednio PÓ rewizji w 
mieszkaniu Burzyńskiego, prze­
prowadzono rewizje w lokalu 
Związku zawodowego kapeiusz-
ników przy uf. Ogrodowej 12. 
gdzie również znaleziono kom­
promitujące dokumenty. 

Zarządzono aresztowanie wszy 
stklch członków zarządu Związ­
ku kanekisziiików. Na wieść ied 
nak.o aresztowaniu Burzyńskie­

go n-' 
cze. 

B. postł Taraszkiewić na wolności 
wolne blisk ean ułaskawienia o rn i p. Prendcnta 

WARSZAWA, 27.4. 
Mtalsferstwo sprawiedliwości 

zawiesiło wczoraj odbywanie ka­
ry więziennej w stosunku do b. 
posta Taraszklewicza, głównego 
oskarżonego w słynnym proce­
sie białoruskiej Hromady w Wil­
nie, skazanego wyrokiem sądu 
apelacyjnego na 6 lat ciężkiego 
wlezienia. 

Dezycja ministerstwa sprawie­
dliwości zapadła tu skutek proś­
by złożone] przez rodzinę b. po­
sła Taraszklewlcza na ręce p. Pre 
zydenta Rzeczypospolite] o ułas­
kawienie. 

Prośba la nie została Jeszcze 
rozpatrzona, lecz według optajl 
kół pemfonewanych potraktowa 
na będzie przychylnie. 

B. poseł Taraszklewicz, odsia­
dujący obecnie karę w wlezieniu 
wlleńsklem na Łuklszkach, w tych 
dniach odzyska wolność. 

Pogłoski co do ułaskawienia po 
zostetych głównych oskarżonych 
w procesie Hromady b. posłów 
Rak Michajłowskiego, Miotły 1 
Piotra Wołoszyna, skazanych ró 
wnlet na 6 lat ciężkiego wlezie­
nia, nie potwierdzają sle. , 

opinii 
zosta-
wy^aj 

AKB1SID0R CHŁJP0WSD 
u lite. Wanda 

PARYŻ 27.4. Wczoraj m b * 
ster Briand przyjął ambasadora) 
Chłapowskiego. 

Napad na bitego kanclerza AoslrJ. 
Ks. Scoel iaata*ow5ny przet szaleńca 

WIEDEŃ, 27.4. W chwili gdy 
b. kanclerz ks. Selpel chciał 
wejść do klasztoru Ojców Kapu­
cynów, został on zaczepiony 
przez niejakiego Reyndla, kelne­
ra bez zajęcia I przewodnika tu 
rystycznego. 

Rcyndl chwycił ks. Seipla za 
ramię i chciał go zaprowadzić 

do niejakiego dr. Salmana. aby, 
Jak mówił, załatwić nareszcie 

sprawę 160.000 szylingów-
Ks. Seipel wyrwał sle z raj? 

napastnika, który został następ­
nie aresztowany. 

Czyni on wrażenie człowieka 
umysłowo chorego. 

Drobne rtnetwo zwolnone od podalki 
dotnodowego 

wobec usłataila inizkowaj stawki C M M a 
N • WARSZAWA. 27.4. 
W akcji pomocy dla rolnictwa 

ministerstwo skarbu przyznało 
nową ulgę podatkowa rolnikom. 
Jako przeciętną cenę żyta za 
rok kalendarzowy 1929 przyjęto 
mianowicie sumę 25 zł. za cent­
nar. Cena ta służy za podstawę 
do wymiaru podatjcu dochodowe 
go od rolnictwa. 

W ciągu ostatnich dwóch" lat 
przeciętna cena żyta wynosiła 
ponad 40 zł. za centnar. W bie­
żącym roku podatkowym powln 
na ona wynosić według obliczeń 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go 28 ił. 43 gr. W łen sposób" mi­
nisterstwo skarbu, przyjmując 
przeciętną cenę żyta zgórą o 3 
zł. niższą od rzeczywistej, obni­
żyło tern samem w znacznym 
stopniu stawki podatku dochodo 
wego od Tolników. 

Uktę te odczuje najsilniej dro­
bne rolnictwo, gdyż gospodar­
stwa do 15'ha. przy przyjętej 
przez ministerstwo skarbu prze­
ciętne! cenie żyta zostają wosró-
le zwolnione od r>ołatv podatku 
dochodowego w 1930 r. 

Smutny los byłego dyktatora Litwy 
Eksmisja Waldenurasa z mieszkania 

dzenia się, który upływał z Meta 
23 kwietnia. 

Wobec tego, że Waldemaras \ 
tym razem nie opuścił mieszka­
nia rząd zwrócił się do sądu 4 
eksmisje byłego, dyktatora z Ban 

I ku Państwa. 1 '- ' 

KOWNO, 27.4. — Teł. wt. — 
Mimo kilkakrotnych przedsta­
wień rządu Waldemaras dotych­
czas nie wyprowadził się z loka­
lu, który zajmuje w Banku Pań­
stwa. Wreszcie udzielono mu o-
statecznego terminu do wyprowa 

P.oie. 13 studentów w Krakowie 
osisrzonych o należenie do tajnej organizacji 

KRAKÓW, 27.4. — Tel. wf. — 
Na wokandzie powiatowego sądu 
karnego znalazła się sprawa 
przeciwko 13 studentom Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, którzy w 
dniu Imienin Marszałka Piłsud­
skiego Tozrzucall odezwy o tre­
ści politycznej, opatrzone podpi­
sem „Organizacja młodzieży 
szkół średnich". 

Dochodzenie wykazało, Iż odez 

wa podpisana była przez fejna] 
organizację. 

Studenci, którzy rozrzucał! o* 
dezwy. zostali oskarżeni o nale­
żenie do tajne] organizacji I o 
podburzanie. Odpowiadają oni z 
wolnej stopy. I 

Wobec tego, że na dzisiejsza? 
rozprawę stawiło sle zaledwia 
4-ch oskarżonych, sędzia odrc-i 
czył rozprawę na 10 dni. (O.) 

Udaremniony napad bandycki pod Starogardom 
Jtdon z bindttow iabitv oriez posterunkowego 

BYDGOSZCZ. 27.4. - Tel. 
wł. — Posterunek policji w Bo­
bowie w powiecie starogardz­
kim otrzymał onegda] wiado­
mość Iż kilku groźnych bandy­
tów zamierza dokonać zbrojne­
go napprtu na dom gospodarza 
Józefa Piątka, o którym mówio­
no iż posiada większą gotówkę 
w domu. 

Wobec tego 5 pósterunko-

Rozterka wewnętrzna w trójjedynem królestwie 
po 18 miesiącach rządów dyktatorskich 

RAMO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA (DIugoM fali Ml 1.8 m.) 

Cmii. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 
wiciy MarJaikieJ w Krakowie, a 12:10 
Muzyka z płyt gramofonowych. Oodz. 
13.10: Komunikat meteorologiczny. O. 
14.40: Komunikat gospodarczy. Q 15: 
Przegląd komunikacyjny, a 15.15: „Po 
wstanie styczniowe (Dział „Historia") 
•wygt. prof. Henryk Mościcki. CL 15.35: 
.Drugie cesarstwo" (Dsla) „HtslcMa") 
wygłosi prol Janusz Iwaszkiewicz. O. 
16.15: Program dla dzjeci. R Wanda 
Tatarkiewicz omówi JUsty od dzie­
ci". O. 16.45: Muzyka z ptyl gramofo­
nowych. a 1715: Lekcja Jeżyka (ran-
cusklego Lektor Lucicn Rdouigny. CL 
17.45: Muzyka lekka z kawiarni ..Qa-
stmnomja". O. 18.45: Rozmalloicl. a 
19.M.: Skrzynka poczto*-* rolnicza. 
Giełda rolnicza, a 19.25: Pogawędki te 
chnlczne — wygi. (ni. Wlad. Rab«*l. 
Q. 19.58: Sygnał e m u . a 2046; Po­
gadanka muzvczna — wygt p. Karni 
Stromenger. O. 2O30: Walery Ooetel. 
Poszukiwscse diamentów, a 22.15: 
Komunikaty, a 22,25: „Ostatnia lala" 
wygi. rad. Jan Piotrowski O. 23: Mu­
zyka salonowa s .Oiat"- . 

Rozgrywający się obecnie w sto­
licy Jugosławii. Belgradzie, proces 
d-ra Włodzimierz* Maczka 1 33 le­
go towarzyszów z chorwackiej 
partji chłopskie! stanowi jeden z 
aktów wielkiego dramatu dziejo­
wego na południu Europy. 

Utworzone po wielkiej wojnie 
tróDedyue królestwo 

Serbów, Chorwatów I Słoweńców 
od pierwszych dni swego istnienia 
miało przed sobą trudne aggadnle-
nle zjednoczenia trzech dzielnic, z 
których każda żyła odrębnem ży­
ciem, a przez setki lat nie posia­
dały one wspólnej tradycji pań­
stwowej. 

Do tego dochodziła Jeszcze róż­
nica wiary i języka. Serbja prawo­
sławna, najbardziej czynna, nosi­
cielka idei państwowej. 

zalana krwią 
nieustannych wojen od 1912 r., naj­
bardziej zniszczona i najmniej roz­
winięta kulturalnie I gospodarczo. 
Chorwacja — katolicka, przez set­
ki lat stanowiąca 

autonomiczna prowlocle 
Węgier, uciskaną pod względem 
narodowościowym, ale rozwinięta 
na polu kultury 1 zospodarstwa. 
Wreszcie Słewenja, również kato­
licka, stanowiła do 1918 r. prowin­
cje austriacką. 

U steru czynnej polityki zjedno­
czonego królestwa stanęli po zwy­
cięstwie działacze starej Serbjł z 
sędziwym, lecz energicznym 

Klkoia Pasłczem 
(zmartym w 1926 roku) na czele. 

Wpływ żywiołu serbskiego na 
ustrój nowego państwa, wpływ ży­
wiołu. który dał Jugosławii i rzą­
dząca uatrjotyczną dynastie Kara-
genrgjewiczów, był decydujący. 

Po wielu burzliwych debatach 
parlament zjednoczonego państwa 
uchwalił w Jnlu 15 czerwca 1919 r 
konstytucje trójiedynego królestwa. 
z- ana Widowdańską. IJ. konstytu­
cje z dnia sw. Wita. Dzień ten jest 
jednocześnie rozcznlc* słynnej 

bitwy u Kosowem Poło 

w 1389 r., kiedy Serbja po bohater-1 klórcm Radicz za knowania z So-
skich walkach z Turkami utraciła 
niepodległość. 

Konstytucja widowdańska wpro­
wadzała do państwa centralizm, da 
Jac wyraźną przewagę starej Serbji 
nad Chorwacją i Slowenją. 

Chorwaci ulegli w imię dobra o-
zólnego zdobytej po tylu latach 
niepodległości w nadziei, że przy 
konsolidacji państwa w drodze 
normalnej 

walki parlamentarne] 
zdołają uzyskać reorganizacje u-
stroju centralistycznego na fede-
rallstyczny. 

Rozpoczęły się coraz bardziej 
zawzięte, coraz namlętniejsze wal­
ki w parlamencie. Na czele opozy;ji 
antyserbskiej wysunęła sie grupa 
radykalna chłopska 

braci Radlczów. 
Walka zachodziła chwilami tak 

daleko, że Radzicz gotów był gro­
zić Serbom sojuszem z kominter-

wletaml znalazł sie w więzieniu, 
| król Aleksander w Imię dobra i je-
, dności państwa wszedł na drogę o-
| sobistego 

porozumienia z Chorwatami 
Paweł Radicz nietylko wyszedł 

z więzienia, ale po złożeniu dekla­
racji o lojalności względem monar­
chy, zasiadł w rządzie koalicyj­
nym. 

Zdawało się, że młode państwo 
weszło na drogę prawdziwego roz 
wiązania swego kardynalnego pro­
blemu — zjednoczenia. 

Trwało to Jednak niedługo: par­
tie serbskie rozpoczęły bezwzględ­
ną walkę z rządem koalicyjnym i 
obaliły go. 

Chorwaci znaleźli się znów w o-
pozycji. Namiętności grały coraz 
bardziej, aż wreszcie w sali skupsz 
tyny rozległy się mordercze strza­
ły, któreml 

Czaraogorcy, 
nem moskiewskim, chociaż, rzecz stronnicy grup serbskich, położyli 
oczywista, z komunizmem n!e trupem dwu braci Radlczów. 
mieli 1 nie mają Chorwaci żadnej 
wspólnej ideologjL 

Po dramatycznem napięcia, w 
Cała Chorwacja okryła się kirem 

żałoby. Cala Serbja stanęła w 
mrocznej zadumie. Zdawało się, że 

Ca wróża gwiazdy aa dna* 28 kwiatoń! 
Dzi* lep el sUKego iFa laczynaf Wczesny ranek 

że przynieść Ja-
me Jct zły I nuv 
kici mile wzrusza­
nia, nastroić ro-
mtintyczEtc lub na­
tchnienia, co mo­
że byt Jednak po-

pewnym niepokojem nerwr> l.lczrme 
wym. 

Zaraz Jednak BO Kodz. 9-ei Już mo­
gą lic przclawlac drobat nlenakolt. 
mcDorotatnłciua. małe straty 
Mst to odpowiedni moment dn ista-
tyrtanta spraw finansowych i urzędo­
wych. 

Dziel dzisiejszy przynmE na ogól 
tortt* toczuett. a osoby niedomaga­

jące i slarsze będą dziś odczuwać pe­
wna depresM I niepokoi. 

Południe nieszczególnie sie zapowia­
da — może przynieść drobne podrai-
nlenla I nieporozumienia z przyjaciół­
mi. nieoczekiwane straty lub wydarze­
nia nlepaia/lant. a także trudności « 
związku z podróżami 1 koresponden­

Wieczór natomiast może przynieść 
rozczarowania, lakluś zmiany mniei 
nomyilne — zwłaszcza w sprawach 

It.p. Nic i sercowych — co znsczy się wyraźniej 
koln godz. 19-eJ ł pólnkj. 

Dziecko dzii urodzone — stale, zde-
:ydowane, o Jasnych J określonych Ce­
lach życiowych — mnie os!a.gnąć po­
wodzenie w slużhl* rr-adowej. 

A i A 

nad grobem tych zasłużonych dz!a-
łaczów dojdzie do pojednania, że 
z krwi ich zrodzi się rozsądne po­
rozumienie 

bratnich ludów. 
Niestety, w> krótkiej chwili zaci­

sza, którą nastąpiła po sierpniowej 
krwawej sesji skupsztyny w koń­
cu 1928 r., król Aleksander pod 
wptywem swoich doradców posta­
nowił sam rozstrzygnąć wielki 
spór: rozwiązał parlament, zawie­
sił konstytucję, mianował rząd woj 
skowy 

z xen. Zlwkowlczem 
na czele. 

W pierwszych deklaracjach no­
wel dyktatorskiej władzy mówio­
no, że to jest prowizorium, stworzo 
ne tylko po to, aby poza plecami 
roznamiętnionych partji dokonać 
polednania Serbów z Chorwatami. 
parlamentu Jako dyktator załatwi 
wszystko... 

Zapowiedzi okazały się złudne I 
zawodne. Władza dyktatorska, za­
miast cośkolwiek rozstrzygnąć, po 
zzela stopniowo wchodzić w coraz 

ostrzejszy zatarg 
ze wszystklemi zorganlzowaneml 
czynnikami polityczneml. 

Jeszcze w pierwszych dniach 
stycznia 1929 r. król Aleksander 
konferował z dr. Maczkiem i inny­
mi Chorwatami, a już na Trzy Kró-
h chorwacka partia została wraz r 
inneml .stronnictwami uznana za 
nielegalną, rozważano ją, a lokale 
iej opieczętowano. 

Nadzieje, że jednocześnie rząd 
dyktatorski, n!e licząc się z partia­
mi serbsklemi, poczyni Jakieś kro-
'cl realne dla rozstrzygnięcia sto-
unku pomiędzy trzema narndam 
1 u go sta w ii. zawiodły zupełnie. 

To 18 blisko miesiącach, dykta 
'tira Jugosławii stoi na tym samvn-
martwym punkcie, z którego mU-
'a wyprowadzać swój kraj. Nagi--
madzlło się rvlko wiele rozgory­
czenia I rozdrażnienia wewnątrz 
naoslw? 

wych zaczaiło sie wczoral w 
mieszkaniu Piątka, czekając nal 
bandylów. 

O nodz. 1 w nocv wskoczyła 
przez okno do mieszkania Piąti 
ka trzech zamaskowanych ban* 
dytów. W pokoju tym znaldo-
wal się wówczas jeden z poste* 
runkowvch. który w^zwM ban* 
dvtów do podniesienia rąk do 
cfW. ' 

W odpowiedzi na to bandyci 
rzucili się na niesro z nożami. •wr> 
bec czego poficlant strzelił trzy î' 
krntnlp, 

Jeden z b'an'dvT- w traHon? •*> 
brzuch i serce padł trupem nal 
miejscu, driłgl zaś ranny w nofiej 
kuleiac zdołał zbiec przy porho^ 
cy kolesrl. 

Dziś: 
Jutro; 

WINSZUJEMY 
Eplfanjuszowl. 
Dyonizemu. 

GIEŁDA 
ZIWYCH, 26.4, Zamknięcie. Parył 

20.23 I ' '!, Londyn 25.08, Nnwy Jork; 
515.80, Belgia 72.01, Włochy 2JJJ3, H> 
szpanja 64.30. Holandia 207.60, Berlin 
123.17, Wiedeń 72.72 I pdł, Sztokholm 
138.65, Oslo 138.10, Kopenhaga 13S.IO. 
SoIJa 3.74, Praga 1S.2", Winzaws 
57.85, Uudapeszt 90.20, Bltłngrćd 9.13 
i trzy czwarte, Aleny 6.7H, Knnitmty-
nopol 2.45, Bukareszt 3.07, Kelslnglnri 
13.00, Buenos - Aires 200.1*1 (PAT.), 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
LONDYN. Złoty (za I IŁ. st.) 4i3i 
PRAGA. Zlotv (za 100 zł) włalilyi 

na Warszswe 377.40 - 379.40. 
WIEDEŃ, Zloty fza 100 zł.) czekf 

79.34 - 79.62 banknoty 79.22 - 79.62, 
BERLIN. Zloty (za 100 ił.) p-rekizy 

na Katowice i Poznań 4fi£5 — 47.05. 
ZURICH. Zloty t u 100 zl) otwarcia 

57.80. zamkniecie 87.43. (PATł 
WARSZAWA. 27A. 

Wlsczonw nolowinia nlłollcJalB* 
z d n. 2ł b, n. 

Tendencja mocna. 
6 pr. poi. dii. 70.5(1. 4 pr. poi, Inw. 

12IJW, 7 pr. UZ.Z. di>l. 7«Jt*». * pr. L. 
Z. Ił. 76.50. 4 I pół pr. L.Z.Z, M.IJIl, 6 
pr. obi. m. W. 57.50, 4 | pńl or. LX m, 
W. 57.2S, 5 pr. 12. ra. W. Sfl.tai, B pr. 
Llsly Zast. m. Waruiwy 76.65, B pr. 
LX m. Częiflnchowy 57JH1, IU pr. LX. 
m, Lublina 81.75, X pr. L X m. Luiz! 
7tl,5(i. 10 pr. LZ m. Stedlec 9UK. l)o-
larńwka 75.00, 5 pr, pot. konw. 55.00, 
10 pr. prd. kol ID2.Hi. 

B. PiJskl 172Jn, B. Zachodni B0.00, 
Siła I ftwlalln ini.Ki. Częstnclce 28.00, 
Watsa. Cukier .1! tn. Flrley 34.11'. Wę­
giel 47.M). Nobel 9.111. Ceglrłiki 4TIJ0, 
Lilpop 2S.[»). Mndrzelow 9.5il, Osirc-
wleckie 66/1". Parowozy 20.5)', Poclak' 
Ł90, Rudzki 21.75. Starachowice ISaTO, 
H«berbnKh'10Ł00, 

http://ID2.Hi
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7 onństnie spnrta Nauka znalazła wychowawczynie Mojżesza Milionerka ł gazeciarz 

Wykopaliskowe napisy potwierdzają kartka po kartce 

'Oołf wiosenny «» Swlezem powietrzu, 
uprawiany przez dziewczęta angielskie. 

2B30DH C l P i M 
WYJMNNMOW MOSKWY 

nleła u granity 
polsko-sowieckiej 

W rejonie Filipowicz na pogra 
hieni sowleckiem patrol K. O. 
P.'u zatrzymał podejrzaną kobie 
te oraz mężczyznę, usi Tulących 
przekroczyć nieleealnle dranicę. 

Przy zatrzymanych znalezio­
no fałszywe paszporty oraz więk­
szą sumę gotówki w walucie za­
granicznej. • i ' . 

Do zdumiewających"' poftńer-
dzeń danych przez naukę, a za­
wartych w Bibljl, przytyło nowe, 
w postaci odczytania tabliczek 
kamiennych, które, jeszcze 

25 lat temu 
znaleziono w egipskich kopal­
niach malachitu, na półwyspie Sy 
najsklm. 

Tabliczki te przez ćwierć wie­
ku były zagadka, aż dopiero obe­
cnie jeden z niemieckich profeso­
rów Jeżyków semickich dr. Her­
bert Grlrrtme, przy pomocy wy­
bitnych uczonych angielskich, a-
merykańskich 1 niemieckich, po 
wielu latach pracy, 

zdolal je odszyfrować. 
Wedle prof. Grimma, tabliczki 

te zapisane są najstarszym alfabe 
tern, jaki dotychczas jest znany. 
Alfabet ten utworzono na podsta­
wie egipskiego pisma obrazowego 
w ten sposób, że przedstawione 
wyobrażenia nazwano po semi-
cku, a potem obraz Ich wzięto za 
znak pierwsze] litery odpowied­
niego semickiego słowa, 

Ponieważ język odczytanych 
obecnie napisów Jest hebrajski, 
więc profesor niemiecki przypu­
szcza, że mojżeszowe dwie 

„Tablice Praw", 
dane na górze Synal, były takie 
ułożone w Języku hebrajskim, 

Badając dale) treść odnalezlo-

prawdy ramie w NriK 
nycli tabliczek, prof. Grimme z 
nazwisk historycznych, które się 
tam znajdują, oznacza Ich datę 
mniej więcej na rok 

1500 przed Chrystusem. 
Wśród wyrytych Imion znajdu 

je się Imię córki Faraona, nieja­
kiej Haczepszut 1 Jej następcy 
Tutmosisa III. 

Ponieważ zaś owa Haczepszut 
była w okolicach delty Nilowej w 

roku 1515 przed Chrystusem wraz 
z ojcem I w krainie Goszen. gdzie 
mieszkali Izraelici, a wymieniana 
data dokładnie się zgadza z datą 
urodzin Mojżesza, wedle Starego 
Testamentu, więc prof. Grlrnme 
przypuszcza, że owa Haczepszut 
była ową biblijną 

córką Faraona", 
która znalazła Mojżesza w koszy 
ku na falach Nilu 1 adoptowała 
go. 

Zabawi/ milfarderek 

Dwudziestu kelnerów malajskich obsługuje dwie Amerykanki ekscentryczne 
mlssis Anni-e Slys I Lllah M. Hughes z Nowego Jorku, które dla nowych wr» 

ten wybrały ale na Jawę. 

Samo Imię Mojżesza w odczyta 
nych obecnie tabliczkach powta­
rza się kilkakrotnie w brzmieniu 

„Aloszę", 
przyczem człowiek, do którego 
się to imię odnosi, miał być robot 
niklem albo niższym urzędnikiem 
w kopalniach cennego kamienia. 

Z tabliczek omawianych, prof. 
Grimme wnioskuje, że wówczas 
już żydzi czcili Jehowę, ale równo 
cześnie oddawali cześć bogini Ma 
nu, która ma być identyczna z 
egipska boginią .mającą na ramio 
nach głdwę krowy. 

Wobec tego, jak powiada prof. 
Grimme. łatwo wyobrazić sobie 
łączność pomiędzy czcią dla bo­
gini Hator, Identycznej z boginią 
Mann, a nagłem odstępstwem 
Izraelitów, podczas powrotu do 
Ziemi Obiecanej, odstępstwem pod 
postacią czci, oddawanej 

złotemu ciekowe', 
co wedle Bibljl tak strasznie roz 
gniewało Mojżesza. 

Wogóle prof. Grimme znalazł 
we wspomnianych napisach okre 
i len La stosunku człowieka do Bo 
ga 1 do świata, zgodne ze Starym 
Testamentem, a gruntownie się 
różniące z rellgijneml pojęciami 
Egipcjan, tak że naogót niespo­
dziewane odkrycie archeologia 
ne przedstawia się, jako ważne 
potwierdzenie Bibljl. 

PROF. ST. ZYCH (Lwów) 

Polska przygotowuje się do wystania 
, naukowe! ekspedycji polamel 
Środki badania okolic podbiegunowych 

Zasranie*' rozpowszechnia ale sport. 
Itzdy w pozycji stojącej na maleńkiej 
tratewce, połączone! liną z szybką mo­
torówką. Oto, co sle zdarza, gdy lina 

pęknie I 

Nie ulega luz dziś żadnej kwestii 
konieczność naukowego badania o-
kollc podbiegunowych. Celowość 
żmudnych i niebezpiecznych wy­
praw polarnych nie podlega dziś 
dyskusji, omawia się Jedynie pro­
gramy badan 1 środki, jakietni na­
leży je prowadzić. 

Właśnie te] ostatniej kwestii 
słów kilka chcieliśmy poświęcić. 
Za poruszeniem tei sprawy na ta­
mach polskiej prasy codziennej 
przemawia 
możliwość wyruszenia w r. 1932-33 

polskie] ekspedycji polarnej 
obok równoczesnych wypraw sze-

(...) 

Luksusowy autobus amerykański 

na 53 osoby o silniku 6-do cylindrowym o mocy 150 k. m. 

regu państw, jak Danjl, Szwecji, 
Norwegii, Finlandii, Niemiec Fran­
cji, Anglji 11. d. 
Polska dotychczas oBcIalnJe nie 
brata udziału w badanrach polar­
ny cli, uczestniczyli w nlchv Jedynie 

poszczególni uczeni poisoy. 
Z tej też przyczyny, mimo, ze kul­
turalna opinia nasza stale wykazy 
wala żywe zainteresowanie dla lo­
sów i rezultatów wypraw polar­
nych, mało ludzi zdaje sobie u nas 
sprawę z metod pracy w okolicach 
polarnych. 

Dawniej Istniały trzy sposoby 
badania okolic polarnych: okrę­
tem, sankami 1 na krze lodowej. 

Podróżowanie okrętem po mo­
rzach polarnych napotyka na wiel­
kie trudności z powoda olbrzymich 
mas lodu. Jednakże w budowle o-
krętów, przeznaczonych do podró­
ży po morzach pokrytych skorupą 
lodowa, poczyniono wielkie postę­
py, budując potężne łamacze lodów, 
mogące ciąć warstwę lodu grubo­
ści do sześciu metrów. 

Statki tego typu różnią się cd 
normalnych specjalnie silna kon­
strukcją swoich wiązań l odmien­
nie zbudowanym przodem. 

Podróż sankami poprzez lody 
arktyczne jakkolwiek daje możli­
wość czynienia bodaj że najdokła­
dniejszych badań, wymaga jednak 
specjalnego wyposażenia wypra­
wy i nastręcza wielkie trudności 
w poruszaniu się z powodu spię­
trzonych zwałów lodu. 

Kra lodowa, jako środek lokomo­
cji podbiegunowej, z powodu po­
wolności swoich ruchów pożera 
oczywiście najwięcej czasu ze 
wszystkich dotychczas wymienio­

nych metod, przyczem podróżny 
nie może wybierać kierunku po­
dróży. Natomiast na płynącym lo­
dzie można przeprowadzać ^wszel­
kiego rodzaju pomiary. 

Że aeroplan może w badaniach 
polarnych oddać duże usługi, to dziś 
nie ulega wątpliwości Jednakże 
dopóki nie zostanie rozwiązany 
problem pionowego startu, w obec* 
nem stadium zastosowanie aeropla­
nu w tych badaniach będzie ogra­
niczone ze względu na trudności 
przy startowaniu 1 lądowaniu. 

Jeżeli chodzi o balony sterowe, 
to ich przewaga nad aeroplanami 
w zastosowaniu do badań polar­
nych leży w większym zasięgu lo­
tu I w możności zabrania dużej za­
łogi, co pozwala na przeprowa­
dzenie wszechstronnlejszych obser 
wacyj. 

Złe strony sterowców uwydat­
niają się znowu przy lądowaniu. 
Gdzie morze jest otwarte 1 nie ma 
silnego wiatru, sterowiec może się 
zatrzymać, nabierając balastu wod 
nego. Natomiast, gdy nie ma do­
statecznie wielkiej przestrzeni wod 
ne), a zwłaszcza, gdy chodzi o lą­
dowanie na lodzie, wtedy trzeba 
przezwyciężać b. duże trudności. 

Ekspedycja ratunkowa łamacza 
lodu „Krasina" najdobitniej wy­
kazała, że ze wszystkich sposo­
bów badania okolic polarnych naj­
lepszym jest użycie mocnego okrę 
tu jako bazy dla lotów aeroplano-
wych. 

Nasz rodak Czuchnowskl, który 
swojeml bohaterskimi lotami przy­
czynił się do wyratowania rozbit­
ków łtalji, powodzenie swojej ak­

cji zawdzięcza oparciu o znakomi­
tą bazę do lądowania, jakim był so 
wieckl łamacz lodu, przebijający 
się wśród lodów ku ofiarom stra­
szne] katastrofy. 

W międzynarodowym roku po­
larnym 1932-33 aeroplany i ewen 
tnalnie sterówce mon odegrać tyl 
ko rolę pomocniczą. One ułatwią 
wybór miejsc gdzie na roczny po> 
byt będą musieli być przewiezieni 
obserwatorowie wraz z połrzeb-
neml przyrządami do obserwacyj 
oraz umożliwią przewiezienie lu­
dzi I ich wyekwipowania w obsza­
ry mniej dostępne. 

Córka multlmilloriera amerykańskiego 
Hurriinudona Miss Vlvian poślubiła •; 
tych dniach w talcmnlcy przed rodzh 
cami urodziwego ulicznego sprzedawca 

gazet A. C Durbana. 

KRWAWY PLON ROZRUCHÓW 
w Peszawarze 

Komisja wszechlndusklega 
kongresu donosi, że w czasie 
niedawnych rozruchów w Pen 
szawarze 52 osoby zostały zabU 
te, a 53 ranne. 

Week End 

Młode Angielki w czasie niedzielne] wtt 
Icleczkl „końca tygodnia" (Week Cud). 

•i--r 
Dom prasy w Madrycie 

Jeden z salonów dziennikarzy hiszpańskich. 
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ALPA 
DO ZABAWY 

P O W I E Ś Ć 
>• łJzdofiskl czuł Instynktem, te 

*na sprawę lepszą, że teren, na 
którym ma się rozegrać jego Te-
Dwanż, Jest dla niego znacznie ko 
Tzystniejszy, niż $alon pani Stra 
"dttowskiej. Postanowił nie cofać 
• ię przed niczem. Miał gotowy 
©ton działania I wykorzysta go do 
ostatecznych granic 
; Tego wieczoru Jednak irpra-
leniony gość nie przyszedł. Fra-
,rria, podając mu wieczorem ber-
Ibatę. była z tego powodu w na-
|stro goryczy i pogardy do męż 
sczyz. Zapewniała go, że nie war 
!to hn wierzyć, że „wszystkie 
jmężczyzny" pragną tylko bała­
mucić porządne dziewczyny, nie 
myśląc o poważnych obowiąz­
kach. ' 
_ Jen biedny, potworek nie eda-

wał sobie oczywiście sprawy z 
tego, jak okropnie brzmiały te 
słowa w jej ustach. Ale Uzdoński 
zgrzytał zębami i niecierpliwił 
się. Nie chciał jej sobie narazić, 
gdyż w godzinie rozstrzygającej 
bitwy, życzliwość nawet naj­
skromniejszego ciury, też ma 
swoją wagę, lecz jej pretensje, 
świadczące o wygórowanych 
wymaganiach, irytowały go 1 de­
nerwowały. 

Jednakże uśmiechał się mar­
twym grymasem ust, na którym 
się nie poznawała, nie chcąc od­
prawić ją do kuchni I przerwać 
tę męczącą rozmowę. Miał bo­
wiem nadzieję, że nie omieszka 
go zawiadomić o przyjściu swe­
go Euzebiusza, jak go Już nazy­
wała. Bez tej koniecznej pomocy. 

mógł jego wizytę przeoczyć i nie 
uczynić nic z tego, co postano­
wił. 

Cały następny dzień spędził w 
nieustającym nastroju oczekiwa­
nia. Jakieś niejasne przeczucie 
mówiło mu, że właśnie stanie się 
to dzisiaj. Wiedział, że przyj­
dzie, że się spotkają 1 spojrzą so­
bie w oczy po raz pierwszy od 
tamtej chwili. Wtedy on zrozu­
mie, że sprawa nie jest załatwio­
na. Że spotyka się z nim poto 
właśnie, aby ją doprowadzić do 
zakończenia. 

Wróciwszy z obiadu do domu, 
postanowił nie wychodzić już te­
go dnia więcej, aby nie przeo­
czyć odwiedzin Dornlłowicza. 

Zasunął firanki, osłaniające o-
kna gabinetu, zapalił lampę 1 wio 
żywszy na siebie wygodną 
bonjourkę, położył się na kana­
pie. Naładowany rewolwer wsu­
nął do kieszeni w spodniach. Na 
wszelki wypadek, jak mówił. 
Wziął pierwszą lepszą książkę, 
jaka mu wpadła pod rękę i usiło­
wał czytać. Nie mógł. Myśli roz­
latywały się przy pierwszem ze­
tknięciu ze słowami książki. Nie 
wiedział nawet co czyta... Nie ro 

zumiał żadnego z przeczytanych 
zdań. Były to tylko litery, roz­
praszające się pod jego wzro­
kiem, Jak pył. 

Godzina była siódma. Za okna 
mi zapadał mrok. Jego dusza blą 
kała slę.między światami. Były 
to chwile, kiedy nie myślał o ni­
czem, ani o niej, ani o sobie, ani 
o Dorniłowiczu. Zupełna pustka, 
w której zagłębił się, nie słysząc, 
nie widząc ple myśląc jak w 
śnie, który ogarnia ciemnością, 
gasi świadomość istnienia i od­
chodzi po kilku godzinach w bez­
kresy. Były to Jednakże tylko 
krótkie chwile, po których o-
cknął się, słysząc skrzypnięcie 
drzwi. Uniósł głowę ł spojrzał. 
Przed nim stała Frania, rozpro­
mieniona i radosna. 

— Przyszedł, przyszedł — mó 
wiła szeptem, etiociaż jej gość. 
będąc w kuchni, nie mógł jej sły­
szeć. — Przyniósł ml suknię. Po 
wiedział, że się ze mną ożenił 

—Dawno? — zapytał Uzdoń­
ski głosem, Wory drżał lekko. 

— T y k o co! Może dziesięć ml 
nut temu. Jutro idziemy do bra­
ctwa — mówiła z podnieceniem, 

— Zara mu dam wódki I 
Powiedziawszy to, wybiegła, 

Uzdoński siedział chwilę nierucho 
mo z nogami opuszczonemi na 
dywan, słysząc dziwnie wyraźnie 
skrzypniecie drzwiczek w kreden­
sie 1 szczęk kieliszków. Jakiś czas 
czuł coś w rodzaju ociężałości, 
która obezwładniła go na krótką 
chwilę. Potem wstał, ścisnął w 
kieszeni rewolwer I zaczął wol­
nym krokiem chodzić po pokoju. 

„Właściwie, co ja chcę zrobić? 
— zapytał się nagle sam siebie, 
przystając — Potrzeba, aby każ 
da rzecz była nazwana po imie­
niu. Zabić go? Nie! Dać się zabić? 
— też nie! Zatem co? Sprowoko 
wać do szaleństwa, — szepnął na 
gte cichy głos wewnątrz jego móz 
gu. Doprowadzić do furii i otrzy 
mać dowód z rak doktora From 
berga!... Ach tak, — odparł znów, 
jakgdyby głos, mówiący w nim 
samym nie był głosem jego prag 
niert. Zatem chce przyspieszyć 
ten proces, o którym wczoraj mó 
wił From be rg. „Niewiadomo, co 
będzie za miesiąc za rok", — po­
wtarzał jego słowa w myśli. A po 
tem dodał z niechęcią: „Rok, — 
to za długo, miesiąc też za dlufiojj 

Jutro, pojutrze, hib dzisiaj. Poeci 
czekać, aż nastąpi normalny .przej 
widziany rozkład jego woli. Nalet 
źy mu w tem dopomóc I Ja dopo-n 
mogę". 

Uśmiechnął się do czegoś, ca 
było jakimś niewyraźnym przeto 
iłem w jego myślach. J 

— Jeżeli to jest z mej slronj» 
podłe. — rzekł po chwili półgło­
sem, — to proszę • ml pokazafj 
człowieka, który w życia doszedł 
do znaczenia, a nie zrobił nigdy 
żadnej podłości?... Moja zemsta 
musi być zupełna... 

Prztyk zapłacony dobrze. Niej 
powiean nigdy, nawet w tym wy-i 
padku, gdy będę go widział w ce­
li furjata, że jest zapłacony zbyt 
wygórowanie. Bo niema takiej ce 
ny, któraby mogła być al parł 
z prztykiem w nos. otrzymanym 
w obecności, tej, którą się kocha b 

Wspomnienie tej straszliwej 
chwili wyłoniło z posępnych rmo 
ków okropny obraz jego klęski t 
krew uderzyła mu do głowy. Pic* 
ści zacisnęły się... Był nleuMaga; 
W- , 

N (D, c eJL 
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W A L N Y Z J A Z D T. N. S. W. 
w rocznicę unifikacji towarzystwa 

Walny Zjazd towarzystwa na­
uczycieli szkół śr«4nich i wyż­
szych, który odbywał ile w 
Gdańsku w 10-tą rocznicęzied-
ooczenia małopolskiego TNSW 
ze Stów. Nauczycielstwa Pol­
skiego, działającem na teranie 
b. Królestwa, rozpoczął się w 
dniu 23 bjn., od posiedzeń ple­
narnych sekcyj: nauczycieli 
seminariów nauczycieli szkół 
zawodowych i nauczycieli wy­
chowania fizycznego. Wieczo­
rem odbyło się posiedzenie za­
rządu głównego .Towarzystwa, 
aa którem rozpatrywano spra­
wy, związane z organizacje, wal­
nego zjazdu. 

Dnia 24 b. m. rozpoczął się 
Walny Zjazd uroczystem nabo-
jcńswem, odprawionem przez 
ks. Nagórskiego. Obrady zagaił 
prezes Tow. prof. Sierpiński, 
podkreślając jubileuszowy cha­
rakter tego uroczystego zjazdu. 

Imieniem gdańskiego koła TN 
SW, jako gospodarza zjazdu, 
witał zgromadzonych prof. Ur­
banek. Pierwszy zabrał głos ge­
neralny komisarz R.P. w Gdań­
sku p. Stra (burger, który pod­
niósł doniosłość posiadania 
morza dla rozwoju Państwa 
Polskiego i wezwał zgromadzo­

nych nauczycieli do szerzenia 
kultu morza polskiego wśród 
powierzonej fin młodzieży. 

W imieniu ministra W.R.iO. 
P. wizytator Gałecki, podkreś­
lił współprace) towarzystwa z 
władzami skolnesni w wielkiej 
sprawie budowy szkolnictwa 
polskiego. Następnie witając 
zjazd, przemówił kurator Okręgu 
pomorskiego p. Szwemin. W 
imieniu gminy polskiej w Gdań­

sku wygłosił serdeczne prze­
mówienie prezes gminy p. Ma­
liszewski, a w imieniu Macierzy 
Szkolnej p. Kurzy oski. 

Zjazd jest bardzo licznie obe­
słany przez delegatów, którzy 
w liczbie przeszło 250 przybyli 
z najdalszych nawet krańców 
Rzeczypospolitej. 

Z Koła Białostockiego T. N. 
S. W. w obradach brali udział 
pp. K. Kosiński i P. Eysymont. 

Prezesem wybrano ponownie 
prof. Uniw. Warsz. d-ra W. 
Sierpińskiego, do zarządu zaś 
weszli pp. poseł Jan Kornecki, 
prof. Wl. Kopczewski, Wł. To-
poliński, pozatem z okręgu po­
znańskiego prof. L. Jaxa - By­
kowski z okręgu lwowskiego, 
ks. K. Gałęzowski z Łucka. 

Po dokonaniu wyborów, prze­
wodniczący zamknął obrady 
zjazdu. 

Z 14 na I I proc. zniżka kar za zwłokę 
Ministerstwo Skarbu zarzą­

dziło z dniem 24 kwietnia r. b. 
znizke. kar za zwłokę w opłar 
tach podatku ze stopy, 24 proc. 
rocznie na stopę 18 proc. rocz­
nie. Ulga ta obowiązuje dla 

wpłat wszelkich zaliczek i bie­
żących należności podatkowych, 
lecz tylko do dnia 31 sierpnia 
r. b. Zarządzenie to stanowi 
znaczną ulgę dla płatników po 
d alkowy eh. 

tfrząiowa uznania na zfwrowltkaali 
DZIEKANÓW PRAWOSŁAWNYCH 

: 

Ministerstwo Wyzn. Rei. i 
O. P. uznało na stanowiskach 
dziekanów prawosławnych w 
województwie białostockiem 

Białystok na zjetdzie wlafercieli autobusów z całej Polski 
W Warszawie odbył się zjazd 

delegatów przedsiębiorstw au­
tobusowych z całej Polski. W 
zjeździe wzięło udział około 
50-ciu delegatów z Warszawy, 
Białegostoku, Poznania, Łodzi, 
Stanisławowa, Lublina, Kielc i 
Łucka. 

W wyniku obrad postano­
wiono m. in. przeprowadzić na 
terenie całej Polski spis- auto­
busów, które na mocy* rozpo­
rządzenia ministra robót pub­
licznych mają do dnia I-go 
sierpnia r.b. ulec przeróbkom, 
oraz wystąpić do Władz o roz­
ciągnięcie na całą Polskę roz-

NU bidzie wezwań do wolska 
dla poborowych, zamieszkałych zagranica 

ZdvMlo :się dotychczas czę­
sto, i i władze wojikowe lub 
urzędy administracyjne wysy­
łały do poborowych zamiesz­
kujących zagranicą, imienne 
wezwania do sławienia się cer 
lem odbycia służby woii£ÓW€l. 

Takie zaproszenia do wojska 
nie mają uzasadnienia w żad­
nych przepisach. To też obec­
nie Min. Spr. Wewn. wyjaśniło 
wszystkim władzom podległym, 

iż imiennych zaproszeń pobo­
rowym wysyłać nie trzeba. Po­
borowy, choćby mieszkał na 
krańcu świata, powinien wie­
dzieć kiedy i gdzie ma stawić 
sie do wojiką, J 

Natomiast ó fakcie niesta­
wiennictwa poborowego wła­
dze powinny zawiadamiać kon­
sulaty, które mają sposoby, 
aby dać sobie radę z opor­
nymi. 

porządzenia o czapkach i opa­
skach dla obsługi autobusowej, 
wprowadzonych dotychczas je­
dynie na terenie dwóch woje­
wództw. 

W związku z projektem usta­
wy o państwowym funduszu 
drogowym, zjazd wybrał ko­

misję, która zajmie się prze­
studiowaniem projektu. 

W dalszym ciągu postano­
wiono umieścić we wszystkich 
biurach podróży rozkłady jaz­
dy autobusów, nadto omawiano 
sprawy ogólnopolskiego kong-

Koordynato akcll opieki społecznej 
Zarządzenie Min. Pracy I Opieki Społeczne} 

M i n i s t e r pracy i opieki 
społecznej w y s t o s o w a ł do 
wszystkich wojewodów pismo, 
w którem zawiadamia, że w 
celu omówienia najważniej­
szych spraw z zakresu admini­
stracji, opieki społecznej i po­
średnictwa pracy, zwołuje na 
dzień 29 kwietnia r. b. konfe­
rencję. Na konferencji tej ucze­
stnicy obrad przedstawiają spra­
wozdania poszczególnych wo­
jewództw w sprawie przepro­
wadzenia planowej akcji ko­
lonii letnich dla dzieci i mlo-
dzjeży oraz koordynacji dzia-

ROWERY Z MARK* „WICZnlK 
Największa fabryka rowerów 

w Polsce, mieszcząca się w 
Radomiu, zdobyła sobie w sto­
sunkowo krótkim czasie olbrzy­
mią popularność, a rowery z 
marką „Łucznik" cieszą się du-
żem wzięciem. Fabryka ta, na­
leżąca do Państwowych Wy­
twórni Uzbrojenia, posiada naj­
bardziej precyzyjne Fi udosko­
nalone maszyny, nowocześnie 

Upo|ne melod|e Jazzu 
Pełne sentymentu pieśni 

Jawajskle 
Oto tło dla 

g e n j a 1n e j gry 
i oszałamiającej urody 

GRETY 
GARBU 

w filmie akcja którego 
toczy się na tle pod­
zwrotnikowej J a w y 
gdzie namiętności wy­
buchają silniej, pod­
niecone promieniami 
oślepiającego słońca 
pod tytułem, 

Dzika 
Orehidela 

Wielki triumf słynnej 
wytwórni 

jtfM-iRjun-fflFjr 
PONADTO: 

„CERULIK SEWILSKI" 
odśpiewa 

TITTA RUFFO 
Haataptrr program 
dlwiekawcfo kina 

« A » e L L O " 

urządzone zakłady doświad­
czalne i laboratorja. 

Produkcja rowerów należy 
do jednej z trudniejszych gałę­
zi przemysłu, gdyż wymaga 
niezwykłej precyzyjności i so­
lidności w wykonaniu, mimo to 
fabryka radomska, zawdzięcza­
jąc nowoczesnym urządzeniom, 
dobrze wyszkolonemu persone­
lowi robotniczemu, używaniu 
pierwszorzędnej jakości surow­
ców,—zdołała w krótkim cza­
sie wypuścić na rynek polski 
idealnie dostosowane do na­
szych dróg rowery, trwałością 
przewyższające wszystkie typy 
rowerów zagranicznych. 

Nic więc dziwnego, że już 
w bieżącym roku naogół daje 
się zauważyć wybitną przewa­
gę rowerów marki „Łucznik" 
i, jeżeli celem przemysłu pol­
skiego jest faspodarcze unieza­
leżnienie Polski od zagranicy, 
to miejmy nadzieję, że w dzie­
dzinie przemysłu rowerowego 
cel ten zostanie już w krótkim 
czasie osiągnięty. 

Dr. L. Kryński 
Ciirttf inirfizti ittm i MKISMHI 

Przylanie od godz. 9 — i I od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

Nurnik, •!. UHM U. TIIIIH M7. 

łalności samorządów, instytu-
cyj i towarzystw, organizują­
cych te kolon je. 

Sprawozdania te obejmą rów­
nież działalność wojewódzkich 
oddziałów inwalidów wojen­
nych c uwzględnieniem wyni­
ków nadzoru władz nad orze­
czeniami komisyj wojskowo-
lekarskich oraz akcję specjal­
nej pomocy państwowej dla 
bezrobotnych, tudzież sprawę 
uruchomienia przez samorządy 
robót publicznych celem za-
trudnienia bezrobotnych. 

Pogotowia radiowe 
Niedawno powstała w Polsce 

potężna i rozgałęziona organi­
zacja pod nazwą „Pogotowie 
redjowe Philipsa", stworzona 
przez tfe przedsiębiorstwo. Nie 
bacząc na znaczne wydatki, 
związane z organizacją takiej 
placówki, Polskie Zakłady Phi­
lips utworzyły wielką sieć, roz­
rzuconych po całym kraju pun­
któw, których obecnie istnieje 
124. W Warszawie i w siedmiu 
oddziałach prowincjonalnych 
kierują, Pogotowiem specjalni 
inżynierowie, których opiece 
podlegają poszczególne rejony. 
w ten sposób do najdalszego 
nawet zakątka mdze dotrzeć 
wysłannik Pogotowia Radio­
wego, 

Ci fachowi wysłannicy — in­
spektorzy, rekrutujący się ze 
znanych miejscowych radjo-
amatorów-techników, nie mają 
prawa zajmować się bezpośred­
nio sprzedażą. Zadaniem ich 
jest wyłącznie udzielanie porad 
i fachowej porady, o którą tak 

trudno nieraz w mniejszych 
miejscowościach. 

Zrozumiałe jest, że działal­
ność tych inspektorów ma o-
gromne znaczenie dla rozwoju 
radjofonji w Polsce. Ta nowa 
organizacja wyda niewątpliwie 
rezultaty niemniej imponujące 
od zorganizowanych przez Pol­
skie Zakłady Philips ekspedy-
cyj radiowych. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Leg jonowa Nr. 1. Telef. 11. 
Przyjmują 
wszelkie obstaluaki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

resu komunikacji autobusowej, 
który odbędzie się w Poznaniu 
z okazji międzynarodowej wy­
stawy turystki i komunikacji, 
przyczem uchwalono prowa­
dzić propagandę wystawy przez 
umieszczanie p l a k a t ó w we 
wszystkich autobusach oraz 
wydać z okazji wystawy spec­
jalny numer czasopisma „Au­
tobus" w języku polskim i fran­
cuskim. 

następujących duchownych: 
Gruszkiewicza Józefa, jako 

dziekana w. Białymstoku; Ko-
stynowicza Bazylego, jako dzie­
kana w Bielsku; Skabałłanowi-
cza Wiaczesława, jako dziekana 
w Siemiatyczach (pow. biel­
skiego); Micbaiłowa Konstan­
tego, jako dziekana w Sokółce; 
Chomicza Włodzimierza, jako 
dziekana w Wołkowysku; To-
karewskiego Teodora, jako dzie­
kana w piw. Wołkowyskhn 
(dekanat Podoroski); Abramo­
wicza Mikołaja, jako dziekana 
w Grodnie; Czakwina Zenobju-
sza, jako dziekana w powiecie 
Grodzieńskim (dekanat Brzo-
stowicki); Wisielickiego Pawła, 
jako dziekana w Skidlu (pow. 
grodzieńskiego). 

Wstrzymanie 1 ograniczenie emigracji 
Zarządzeniem władz wstrzy­

mana została emigracja osób, 
które nie posiadają w kraju, do 
którego zamierzają emigrować, 
zapewnionej pracy, lub które 
•ie posiadają zapewnionych do­
statecznych środków utrzyma­
nia, jakoteż tych osób, których 
interesy mogą być w kraju za­
mierzonej emigracji narażone 
na niebezpieczeństwo. 

Ograniczenia emigracyjne nie 
dotyczą jedynie osób, które za­

mierzają udać się na wezwanie 
swoich małżonków, rodziców 
lub rodzeństwa, osadników i 
robotników, zamierzających emi 
grować do Stanów Zjednoczo­
nych i Palestyny, osób płci 
męskiej zamierzających emigro­
wać samotnie względnie z ro­
dziną do Brazylji, osób pici 
męskiej trudniących się pracą 
f i z y c z n ą i zamierzających 
wyemigrować do Argentyny sa­
motnie. 

NADESŁANE. 

W sprawie „Dnia Udania (Maiki' 
Jedną z powszechnych wad 

naszych jest plaga nieoddawa-
ińa wypożyczonych książek. 
Na plagę tę skarżą się również 
w pierwszym rzędzie kierow­
nicy bibliotek oświatowych na 
terenie całej Rzeczypospolitej i 
oni ją najistotniej odczuwają. 

Jak tę plagę wytępić, co zro­
bić, by zaprzepaszczona książ­
ka wróciła do bibljotaki, odpo­
wiada na to, znany i zasłużo­
ny pracownik na polu oświa-
towem, dyrektor Macierzy Szkol­
nej p. Józef Sfemler, proponu­
jąc ustanowić „Dzień Oddania 
Książki". Oto jego słowa do 
sumień grzeszników na tej ni­
wie. „A więc, powiedzmy 4-go 
maja każdego roku, po 3-cim 
Maja, dniu radości narodowej i 
ofiary społecznej, 4-ty maja, 
będzie „Dniem Oddania Książ­
ki". W tym dniu wszystkie książ­
ki wypożyczone lub zgubione 
powracają do właścicieli. Od-

Klno-Taatr Dźwiękowy 

APOLLO 
Dziś o iodz. 6 " , 0 " , tO 1 5 

Ceny mle|sc od i1* 

Niebywały sukces przepięknego splewno-dżwlękow. filmu 
Amerykańskiej wytwórni „METRO-GOLDWYN-MAYER" 

Słynny śpiewak, wybitny aktor filmowy 

RAMON NOVARRO 
POGANIN UPAJA i WZRUSZA ŚPIEWEM 

i GRA w MONUMENTALNYM 
DRAMACIE DZWIĘKOWO-ŚPIEWN 

Ponadto: Znakomity apiewak murzyn 
G E O R G E D A - W E Y 

odł plewa piosenki w fozrłiu amerykańJsiim 

Każdy kto wlćmt . P O G A N I N A " 
jest zachwycony filmem, fpiewem i muzyką 

f# MODERN" Dziś PREMJERAI rw* F, UF 5Z IM 
Arcydzieło wytwórni N A E K R A N I E 

M E T R O G O L D W T N M A Y E R « * ™ * * ^ •> 
według powieści I . C O N R A D A 

KAPITAN GWARDII 
KRÓLEWSKIEJ 

dramat w 19 aktacb, ilustrujący płomienną miłość 
pirata morskiego ku hrabiance, 

W roi. głównych: Najpiękniejsza para kochanków 

RAMON NtWARRO 
MARCELINA DAY 

Rzecz dziele sit* w Hiszpanii ' na wyspie w Kuble. 

WA TCEMm WYSTĘPY ARTYSTÓW 
WMka rewii w I obrauch n.t. 

NIECH ŻYJE WIOSNA!! 
I. SKWIERCZYŃSKA 

rOŁNiUM i PIOTMUHI 

1. K I L K A S Ł Ó W wyk. K. CHRZANOWSKI 
2 . L e c z o t o b i e m y ś l e ć 

n i e p r z e s t a n e * . . . 
S . P A S - F O I C - P A S 

(taniec) 
4 - A N G I Ł L I T A n K. SZERSZYNSKI 
5 . U W O D Z I C I E L S K A „ Z. DURANOWSKA 
6 . N I E C H Z T J E Z G O D A n K. CHRZANOWSKI 

i- „WIERNY SŁUGA" kom. .kecz 
wyk. Skwierczyńska, Szerizyfuki I Piotrowski, 

S . F I N A Ł wyk. cały zespól. 

nosimy je lub odsyłamy istot­
nemu jej właścicielowi i nikt 
nie gniewa się, ani nie gorszy. 

Bez uwag lub strofować, bez' 
wstydzenia się można bezimien­
nie odesłać do najbliższej bibljo-
teki, książkę zabłąkaną, lub ta­
ką, której właściciela trudno 
określić. 4-tJo maja ogólna am~ 
nestja. Bibliotekarze nie nakła­
dają kar. Biblioteki otrzymują 
tez przy tej sposobności dary 
w postaci książek, nadających: 
się dla ich czytelników. Bar­
dzo to jest proste i może być 
robione na wesoło. Gdyby tę 
myśl dało się zrealizować to 
co roku bibljoteki pubUozne, 
społeczne, prywatne i szkolne, 
odzyskiwałyby choć część swo-
ieh książek, a byłyby to nie­
małe tysiące egzemplarzy w 
ogólnym rachunku. „Dziel Od­
dania Książki" upoważniałby 
także przyjaciół i znajomych 
do powtarzania: „oddaj książ­
kę!... Bez obrażania się"... 

Słowa te powtórzyć w tern 
miejscu nakazuje mi i moje 
poczucie. 

Spróbujmy wszak, to takie 
łatwe, tylko trochę dobrej woli. 

Filip Echeńaki 
Kiarown. Bibljotaki Publicz. Ml.pak. 
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I tSHIEMABOU: 

POOACfiyCZNE 
REUHAT>CZNE 

nr A»^»nderfii,ruilrT 
Spcc|aLnoJl: 

ilmki łUru, MiirpiM 1 wmłlsliti 
Pnyloiata od godz. 9—I 1 od 4.—Ś w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel, 6-40 

Zgubiono gałązka. 
wojakowi wfd. 

p n e i P.K.U. BiMtj. 
•tok na imię Józda. 

Jana Pgicwzkie-
jro, rotin. IB99, m a 
Dłufolfka. (n.Kryp 

Zlubiono kilązkc 
w o r k o w ą wyd r 

PRO P.K.U, Biały­
stok na imia. Rabi­
na 1. Ząbka. Pra­
ła iakirgo, rocznik 
L8«. lam. Zabłu­
dów. 
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